Ćwiklice, nasz kościół i okolica…

Poniżej nieco przydługi tekst z opisu naszej miejscowości i który jednak warto chociażby pobieżnie przejrzeć. Na zakończenie tekstu kilka zdjęć stanu obecnego kościoła.
Naszym najcenniejszym skarbem jest nasz drewniany kościół pw św. Marcina najstarszy w południowej Polsce bo z 1466 r (poniżej badania dendrochronologiczne). 

[image: image1.png]


wnętrze kościoła w 1953 roku – do takiego wyglądu chcielibyśmy przywrócić naszą świątynię
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Po powodzi w 2010 kościół niestety musiał zostać zamknięty i do dzisiaj parafia nie może uporać się z kosztami remontu. Pomimo wydania dotychczas ponad 1,5 mln złotych nadal do zamknięcia prac potrzeba około 3 mln. Bezcenne wyposażenie naszej świątyni to m.in. tryptyk z XV wieku ucznia Wita Stwosza (zdjęcie poniżej)  a także prezbiterium oraz nawa kościoła ozdobione 
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polichromiami apostołów, scen biblijnych a prezbiterium pokryte jest scenami z życia św. Marcina z Tours (zdjęcia poniżej). W kościele znajdują się dwie krypty w których znajdowały się szczątki doczesne właścicieli Ćwiklic (Kozłowskich i Zborowskich ze Zborowa na Podolu).
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Po otrzymaniu wyników ekspertyzy dendrochronologicznej, która wpłynęła do inwestora pod koniec  stycznia 2013 r   ( w załączeniu ) zaistniała konieczność weryfikacji rodzaju i zakresu niektórych planowanych do wykonania prac ze względu na wcześniejszy niż do tej pory przypuszczano wiek elementów drewnianych kościoła, co spowodowało z kolei konieczność weryfikacji kosztorysu inwestorskiego przygotowanego w związku realizacją operacji. Kościół w ekspertyzie dendrochronologicznej datowany jest na lata 1464 – 1466 r. Zachowana w  niezmienionej formie od nowości zakrystia jest wyjątkowo cenna. 

Wśród gotyckich kościołów drewnianych pierwotna zakrystia przetrwała jedynie w kościele w Dębnie, który w roku 2003 został wpisany na listę Światowego Dziedzictwa Kulturowego UNESCO (patrz str. 13 ekspertyzy). Świadczy to również o wyjątkowo cennym zabytku, który mamy  w Ćwiklicach. Poniżej całość ekspertyzy (bez dokumentacji fotograficznej)

EKSPERTYZA   DENDROCHRONOLOGICZNA  NASZEGO  KOŚCIOŁA
(wykonana przez Pracownię Dendrochronologii i Badań Architektury w Toruniu)

Analiza dendrochronologiczna której poddano nasz parafialny kościół pw św. Marcina jak wspomnieliśmy w poprzednim „Morcinku” dała efekty  nieoczekiwane.  Nasza świątynia powstała w latach 1464-1466 czyli 150 lat wcześniej niż do tej pory sądzono. Wieża kościoła powstała w roku 1657. Kaplica tryptyku powstała w 1894 roku.  „Gość Niedzielny” czy  „Morcinek”  gdyby były  wydawane w tamtych czasach, pewnie pisałyby:  

1466 

Z życia kościoła – Stało się! Ojciec Święty Paweł II wyklął czeskiego króla Jerzego z powodu jego odrzucenia nauk katolickich.  Ponadto zainicjował krucjatę przeciwko husytom. Czekamy z niecierpliwością na kolejne wieści.

Z zagranicy – Polska; zakończyła się wojna trzynastoletnia pomiędzy  Polską a Zakonem Krzyżackim. Król Kazimierz Jagiellończyk podpisał pokój w Toruniu, Krzyżacy pokonani.

Ze Śląska – Książę pszczyński Jan III drogą intrygi i przemocy został pozbawiony posiadłości pszczyńskich przez swojego krewnego, księcia rybnickiego Wacława II, który objął rządy w Państwie Pszczyńskim.

Z życia Ćwiklic i Rudołtowic - zakończyła się budowa kościoła pw św. Marcina w Ćwiklicach. Możemy być z niego dumni, ponieważ jest to obecnie najnowocześniejszy drewniany kościół gotycki o konstrukcji dwunawowej. Podczas konsekracji kościoła obecny był książę pszczyński oraz rycerstwo z bliższej i dalszej okolicy.






*** 

1657

Z życia kościoła – Bestialsko zamordowany przez Kozaków umiera jezuita Andrzej Bobola (300 lat później jego relikwie  trafią do naszej parafii.)
Z zagranicy – Polska; Ciąg dalszy potopu szwedzkiego. Szwedzi opanowali prawie cały kraj. Król Jan Kazimierz schronił się na Śląsku. Rycerstwo ziemi pszczyńskiej zaciaga się do wojsk polskich by wygnać heretyków z Rzeczypospolitej.

Ze Śląska – Pszczyński książę Erdmann Leopold Promnitz nie może sobie poradzić z grasującymi w okolicy miasta bandami rabusiów, składającymi się z byłych, wygłodzonych żołnierzy i innej hołoty. Miarka się przebrała. Książę do obrony powołał zbrojne oddziały, tzw. „wybrańców” ze swoich poszczególnych dóbr ziemskich.

Z życia Ćwiklic i Rudołtowic – Proboszcz ćwiklickiej parafii, ks. Jerzy Stachurski zakończył budowę wieży kościoła. Ponadto dobra rycerskie Ćwiklic i Rudołtowic oraz mieszkający tam poddani otrzymali prawo do pobierania drzewa opałowego i liściastego z pszczyńskich lasów. Przywilej ten został nadany właścicielowi tych miejscowości, staroście pszczyńskiemu i sędziemu ziemskiemu – von Frankhenowi – z okazji jubileuszu 50-lecia wiernej służby książętom pszczyńskim. 

1894
Z życia kościoła – Ojciec Święty Leon XIII jako pierwszy papież - w encyklice „Rerum novarum” przedstawił najważniejsze zasady i nauki społeczne kościoła. Dążył do pogodzenia kościoła ze światem współczesnym. Podkreślił w niej zasługi Polski dla chrześcijaństwa.

Z zagranicy – Polska; W Zduńskiej Woli (zabór rosyjski) urodził się Maksymilian Maria Kolbe. (Jego relikwie  znajdą się ponad sto lat później w naszej parafii.)
Ze Śląska – W dniu 27 stycznia na całym Śląsku uroczyście obchodzono 35 urodziny Jego Majestatu Wilhelma II Hohenzolerna Cesarza Niemiec i Króla Prus. Sto lat!

Z życia Ćwiklic i Rudołtowic – Proboszcz parafii św. Marcina, ks. Ludwik Vogt, jak zapowiedział przy obejmowaniu parafii w 1888 roku, doprowadził w bieżącym roku do zakończenia budowy kaplicy tryptyku. Cenny zabytek z ok. 1475 roku znalazł godne siebie miejsce w naszej świątyni.

Nowy rok szkolny w Ćwiklicach (w organistówce-Red) rozpoczął się po zakończeniu ferii wielkanocnych 29 marca 1894r. Najpierw opuściło szkołę 10 dzieci, które osiągnęły 14-ty rok życia, względnie osiągną takowy do 1 lipca 1894 roku. Przyjęcie dzieci do obowiązkowego uczęszczania do szkoły nastąpiło przez kierownika szkoły Slossarczyka po Wielkanocy 2 kwietnia ponieważ 1 kwietnia wypadł w niedzielę. Liczba nowoprzyjętych dzieci wynosiła 27. Czworo dzieci wniosek rodziców przesunięto o jeden rok z uwagi na to, że są opóźnione w rozwoju fizycznym i mają daleką drogę do szkoły. Stąd z tego powodu liczba dzieci przyjętych wyniosła 23. Na przesunięcie przyjęcia czwórki dzieci do szkoły zezwolił pan powiatowy inspektor Pastuszyk. Według tego z początkiem roku szkolnego 1894/95 liczba wszystkich dzieci w szkole wynosiła 190. liczba ta dzieli się na poszczególne klasy jak następuje: klasa wyższa 71, klasa średnia 71, klasa niższa  48.
Od Redakcji:

Poniżej zamieszczamy komentarz do opinii dendrochronologicznej zawarty w ekspertyzie.  Ekspertyza będzie miała wpływ na przebieg dalszego remontu kościoła ze względu na zawarte w niej wnioski i zalecenia.

KOMENTARZ  DO BADAŃ :

„Pobranie próbek drewna ze ścian kościoła w Ćwiklicach było możliwe tylko w trakcie remontu świątyni, ze względu na deskowy szalunek całkowicie pokrywający konstrukcję na zewnątrz. Firma projektowo-budowlana KONIOR w czasie prac remontowych odsłoniła ścianę północną prezbiterium oraz fragment północnej ściany nawy i dodatkowo na czas badań zdjęła fragmenty szalunku na północnej ścianie zakrystii, południowej ścianie nawy, na południowej ścianie nowej zakrystii i trzech ścianach kaplicy południowej (kruchty). Po pobraniu próbek szalunki w tych miejscach zostały ponownie założone. 


Zdecydowaną większość materiału do budowy ścian prezbiterium, zakrystii i nawy pozyskano na wiosnę 1464 roku. Pojedyncze bierwiona jodłowe wykonano z drewna pochodzącego ze ścinek jesienno-zimowej 1463/64 (próbki  4, 28) i letniej roku 1464 (pr. 7, 8, 30). Najwcześniej rozpoczął się wyrąb dębów wykorzystanych na podwaliny. Pierwsze ścinki dębów datowane są na wiosnę roku 1461 (pr. 13, 16, 23, 29), późniejsze na wiosnę roku 1463 (pr. 5) i sezon jesienno-zimowy na przełomie lat  1463 i 1464 (pr. 6, 10). Założenie dębowych podwalin było zatem możliwe najwcześniej na wiosnę 1464 roku, a budowa ścian z elementów jodłowych mogła zacząć się latem 1464 roku. W tym samym czasie powstał ostrołuczny portal z prezbiterium do starej zakrystii (północnej), o czym świadczy datowanie dębowej próbki pobranej z zachodniego ościeża portalu (pr. 6). Zawiera ona pierścień podkorowy i datowana jest na przełom lat 1463 i 1464. 


Dokładne oględziny zabytku pozwoliły stwierdzić, iż więźba dachowa nawy wspierała się pierwotnie na podciągu podłużnym wsch.-zach., podpartym pośrodku nawy pojedynczym słupem, stężonym z podciągiem i belką wiązarową  (5. od wsch.) dwoma parami mieczy. Kościół w Ćwiklicach jest więc reprezentantem nielicznej grupy gotyckich drewnianych świątyń dwunawowych, do której należy również o rok młodszy kościół w Łaziskach, pow. Wodzisławski. W obu zabytkach zastosowano identyczne połączenie środkowego słupa z podciągiem i belką wiązarową. W Ćwiklicach belka podciągu zachowała się w całości, po demontażu słupa środkowego przeniesiona została na poddasze nawy, położona po południowej stronie podwaliny ramy wzdłużnej oraz spięta z nią i elementami więźby dachowej stalowymi klamrami ciesielskimi. Jej datowanie dało jednoznaczny wynik świadczący o tym, iż pochodzi ona z czasu budowy kościoła. Drewno jodłowe, z którego jest wykonana, pozyskano latem roku 1464 (pr. 51). 


Interesujące wyniki przyniosło dendrochronologiczne datowanie elementów więźb dachowych i stropu zakrystii, pozwalające zrekonstruować chronologię budowy dachów. Zapewne w pierwszej kolejności zrealizowano więźbę dachową nad nawą. Wszystkie badane elementy tej konstrukcji wykonano bowiem z drewna pochodzącego z wcześniejszych ścinek: letniej i jesiennej 1464 roku oraz jesienno-zimowej przełomu lat 1464 i 1465. Prace ciesielskie przy jej budowie mogły rozpocząć się na jesieni 1464 lub na wiosnę 1465. Rok później powstała więźba dachowa nad prezbiterium, ponieważ drewno jodłowe, z którego jest zbudowana, pozyskano podczas ścinki wiosennej i jesiennej 1465 roku i jesienno-zimowej 1465/66. Konstrukcja dachowa nad starą zakrystią (zachowana w 100% z czasu budowy kościoła) utworzona z nasuwnic wykonanych z drewna pochodzącego już wyłącznie ze ścinki jesienno-zimowej 1465/66 (pr. 54-57), może świadczyć, że zakrystię zadaszono pod koniec prac budowlanych przy kościele – na początku roku 1466. Strop dylowy starej zakrystii (również pierwotny z czasu budowy kościoła) założono najwcześniej na jesieni 1464 roku (pr. 31-32). Zachowana w niezmienionej formie zakrystia jest wyjątkowo cenną częścią budowli. Wśród gotyckich kościołów drewnianych pierwotna zakrystia przetrwała jedynie w kościele w Dębnie, który w roku 2003 został wpisany na Listę Światowego Dziedzictwa Kulturowego UNESCO. We wszystkich pozostałych kościołach XV wiecznych zakrystie uległy mniej lub większej modyfikacji bądź zostały całkowicie przebudowane, a nawet niekiedy zastąpione obszerniejszymi dobudówkami murowanymi (np. Łaziska, Humniska). W zakrystii kościoła w Ćwiklicach zachowały się nie tylko ściany obwodowe konstrukcji zrębowej, pierwotny portal do prezbiterium – być może z pierwotnymi dębowymi drzwiami, ale również oryginalny strop dylowy wsparty na fazowanych belkach, oryginalna konstrukcja dachowa, a nawet – nigdzie indziej do tej pory niespotykane – pierwotne półszczyty konstrukcji zrębowej. 



Badania dendrochronologiczne dowodzą, że kościół w Ćwiklicach należy do nielicznej grupy najstarszych świątyń zrębowych w Polsce, a z pewnością – w świetle dzisiejszej wiedzy – jest najstarszym znanym kościołem drewnianym na Śląsku. Został zbudowany o rok wcześniej niż jego formalny odpowiednik w Łaziskach – miejscowości oddalonej od Ćwiklic niespełna 50 km na zachód. Pozostałe zabytki tej grupy znajdujące się na terenie Małopolski i Podkarpacia nie były dotychczas poddane kompleksowym badaniom dendrochronologicznym i datowane są jedynie na podstawie inskrypcji (Zborówek, 1459) bądź sondażowych badań dendrochronologicznych (Haczów, 1458/59 – pojedyncze próbki pobrano tylko z trzech ścian poligonalnego zamknięcia prezbiterium i dwóch desek stropu, datowanych na rok 1472, badaniom nie poddano ścian nawy i więźby dachowej). Jeżeli gruntowne badania dendrochronologiczne nie potwierdzą tych dat, to może się okazać, że świątynia w Ćwiklicach jest najstarszym, w całości zachowanym kościołem konstrukcji zrębowej w Polsce południowej. 


Badania dendrochronologiczne objęły również część konstrukcji sygnaturki znajdującej się pod dachem nawy. Niestety analiza 6 sosnowych próbek pobranych z 4 słupów i 2 rygli nie przyniosła jednoznacznych wyników, mimo że korelacja między sekwencjami pomiarowymi była bardzo dobra. Pewne jest, że wszystkie drzewa ścięto jednego roku w porze jesienno-zimowej. Synchronizacja z chronologią z tych dat jest właściwa, mogą rozstrzygnąć kwerendy archiwalne. 


Datowanie konstrukcji szkieletowej nowej zakrystii również nie przyniosło pozytywnego wyniku. Wszystkie elementy zostały wykonane z niskiej jakości drewna świerkowego, które nie nadaje się do badań dendrochronologicznych. Próbki z nowej zakrystii wykazują bardzo małą korelację między sobą, w związku z czym utworzenie dla nich chronologii średniej okazało się niemożliwe, podobnie jak ustalenie faktu, czy wszystkie ścinki odbyły się w jednym czasie. Być może jest to drewno mieszane, pochodzące z różnych okresów a po części również z odzysku. Drewno świerkowe nie ma jeszcze w pełni ustalonej chronologii standardowej, dlatego podjęto próbę synchronizacji pomiarów z chronologią wzorcową jodły i z lokalnymi chronologiami wcześniej datowanych próbek świerkowych, jednak nie dała ona pozytywnych rezultatów. 


Kaplica południowa przy nawie, konstrukcji szkieletowej, pełniąca równocześnie rolę kruchty, została wzniesiona najwcześniej w 1894 roku. Wszystkie badane elementy wykonano z prawie stu lub ponad stuletnich sosen, ściętych w tym samym czasie – na jesieni roku 1893 lub zimą na przełomie lat 1893 i 1894. Prace mogły rozpocząć się na wiosnę roku 1894. 


Budowę wieży podjęto najwcześniej w 1657 roku. Słupy wyciosano z drewna jodłowego pochodzącego ze starych (mających nawet 180 lat) drzew ściętych w okresie jesienno-zimowym lat 1656/57. Na zastrzały wykorzystano około stuletnie sosny z wyrębu jesienno-zimowego 1656/57 i wiosennego roku 1657. Rygle wykonano z około trzydziestoletnich świerków. Z drewna sosnowego, pochodzącego z tych samych ścinek, wyciosano również elementy nadwieszonej izbicy. 


Pierwotnie kościół w Ćwiklicach był bezwieżowy i od zachodu (frontu) miał lekko pochyłą szczytową połać dachu trójspadowego nawy, podobnie jak np. kościoły w Poniszowicach i Księżym Lesie. Świadczy o tym zachodni zastrzał w ramie wzdłużnej nawy, będący jednocześnie środkową krokwią  zachodniej połaci dachu (pr. 50). W momencie dostawienia wieży konstrukcja dachu nawy uległa modyfikacji. W roku 1658 dodano 10 więzar, stanowiący element łącznikowy między wieżą a nawą.  Krokwie tego wiązara wykonano z drewna sosnowego pozyskanego na przełomie lat 1657 i 1658 (pr. 52 i 53). Można zatem wnioskować, że prace przy budowie wieży ostatecznie zakończyły się w roku 1658, kiedy połączono obie konstrukcje: dachu nawy i wieży.

Schody między 4 a 5 kondygnacją wieży wbudowano najwcześniej w roku 1766. Wyrąb drzew sosnowych odbył się wiosną tego roku.

Nie powiodła się próba ustalenia czasu założenia czasu założenia obudowy wokół wieży. Drewno, z którego wykonano ramowe konstrukcje obudowy jest niskiej jakości materiałem mieszanym sosnowo-świerkowym, być może częściowo rozbiórkowym. Pozytywny wynik datowania uzyskano jedynie w wypadku dwóch słupów, do których mocowana jest wewnętrzna boazeria (szalunek z desek) w przestrzeni podwieżowej. Ścinka sosen nastąpiła w latach 1892/93 i 1893/94, z czego wynika, że w roku 1894 lub wkrótce po tej dacie w przestrzeni podwieżowej założono obecną boazerię. Być może wtedy pomieszczenie podwieżowe połączone zostało z nawą przez wycięcie bierwion w zachodniej ścianie kościoła. Wprowadzenie obudowy wokół wieży mogło wiązać się z przedłużeniem nawy o przestrzeń podwieżową. Możliwe, że budowniczy, prowadzący przebudowę kościoła chciał również na zewnątrz scalić nawę z wieżą. Obudowa optycznie powiększyła nawę, a wysoką i smukłą wieżę z nadwieszoną izbicą zredukowała do prostej wieżyczki, niejako wyrastającej z korpusu świątyni. Przypuszczenie to należałoby potwierdzić badaniami źródłowymi.

Badanie dendrochronologiczne konstrukcji baniastego hełmu wieży wyłączono z programu badań ze względu na brak zabytkowego materiału. Baniasty Chełm wieży został wykonany w całości z nowego drewna, zapewne latach 70. Lub 80. XX wieku, na wzór zabytkowego, co powinno być odnotowane – jeżeli nie w dokumentacji konserwatorskiej – to przynajmniej w kronice parafialnej. 

Odkrycie i dokładne ustalenie datowania i stanu zachowania – jak się okazało – jednego z najstarszych i najcenniejszych kościołów zrębowych w Polsce zobowiązuje do sformułowania szeregu postulatów konserwatorskich, które powinny zostać uwzględnione przy planowaniu i prowadzeniu prac remontowo-konserwatorskich. 

1. Kościół w Ćwiklicach pierwotnie miał podwaliny dębowe, składające się z dwóch belek. Górna dębowa belka podwaliny jest zachowana jeszcze prawie w komplecie na całym obwodzie kościoła. Dolna dębowa belka podwaliny uległa w większości destrukcji i z czasem była zastępowana ceglaną podmurówką. Obecnie na całym obwodzie kościoła założono nową ławę fundamentową ze zbrojonego betonu. Ponieważ tylko drewno dębowe, jako najbardziej odporne na działanie wilgoci, nadaje się na podwaliny (od wieków na podwaliny Kociołów drewnianych stosowano wyłącznie dębinę), zaleca się aby w wypadku rekonstrukcji podwalin kościoła w Ćwiklicach posłużyć się takim drewnem i to w najlepszej jakości (wąskosłoistym). Nowe dolne belki podwalin (dębowe) powinny od czoła otrzymać dekorację w formie trójkątów według wzoru górnych dębowych belek podwalin. Prace powinien wykonać bardzo doświadczony warsztat ciesielski pod stałym nadzorem konserwatorskim. 

2. Na bierwionach zachodniej ściany starej zakrystii od wewnątrz i na północnej ścianie nawy zaobserwowano aktywne żerowiska larw owadów, zapewne z rodziny kołatka. W związku z tym należałoby przeprowadzić dalsze badania w celu ustalenia miejsc zaatakowanych przez szkodniki drewna i wykonać odpowiednie zabiegi dezynfekcji. 

3. Na podstawie pobieżnych oględzin konstrukcji dachowych, m.in. analizy znaków montażowych, można stwierdzić, że wszystkie elementy pochodzą jeszcze z czasów budowy kościoła. Tak dobry stan zachowania więźb dachowych należy do wyjątków. To zobowiązuje do daleko idącej staranności przy ewentualnych pracach remontowych obejmujących naprawę lub wymianę pokrycia dachowego i naprawę więźb dachowych. Oryginalne elementy więźb dachowych nie mogą być wymieniane na nowe, tylko wzmacniane żywicami epoksydowymi lub drewnianymi nakładkami. Nowe drewno użyte do napraw musi być bardzo dokładnie impregnowane preparatami grzybo- pleśnio- i owadoochronnymi, ponieważ jest ono najbardziej narażone na ataki szkodników i może stać się źródłem infekcji dla drewna zabytkowego. Prace powinien prowadzić doświadczony zespół cieśli pod stałym nadzorem konserwatorskim. 

4. Prawdopodobnie z czasu budowy kościoła pochodzą trzy pary dębowych drzwi: w ostrołucznym portalu z prezbiterium do starej zakrystii, w dawnym portalu południowym nawy, które obecnie są zawieszone jako zewnętrzne w nowej kaplicy z 1894 roku, do nawy w nieistniejącym portalu zachodnim, które obecnie służą jako podłoga w północnej części izbicy w wieży. Wszystkie drzwi powinny być poddane zabiegom konserwatorskim, a szczególnie ich metalowe okucia. Drzwi służące za podłogę w wieży muszą zostać zdjęte i po konserwacji jako unikatowy zabytek sztuki wyeksponowane w ponieszczeniu podwieżowym w sąsiedztwie ściany zachodniej, nawy, tzn. w miejscu ich pierwotnego pochodzenia.

5. Należy unikać drastycznych zmian dotyczących klimatu wnętrza, tzn. nie można zmieniać wilgotności i temperatury wewnątrz kościoła, czyli warunków klimatycznych panujących od wieków, np. poprzez wprowadzenie instalacji grzewczej bądź zakładanie izolacji termicznej na ścianach i stropach kościoła. Użytkowanie nowego ogrzewania wnętrza przy uszczelnieniu ścian i braku wentylacji  w drewnianym kościele w Wiśle Małej jest przyczyną stałej kondensacji pary wodnej na ścianach i stropach kościoła i w konsekwencji zawilgoceń, sprzyjających porażeniom więźby dachowej przez mikroorganizmy. Ten błąd doprowadził do prawie całkowitego zniszczenia zabytkowej więźby dachowej w jej dolnej partii. Wszystkim częściom kościoła powinna być zapewniona dobra wentylacja. Postulat ten dotyczy przede wszystkim stropów, bo tam zazwyczaj występuje największa kondensacja pary wodnej.

6. Należy opracować kompleksowy program konserwatorski oraz projekt remontu i konserwacji kościoła uwzględniający możliwość rekonstrukcji pierwotnego dwunawowego układu wnętrza kościoła. Podciąg leżacy obecnie na belkach wiązarowych na poddaszu nawy można umieścić na jego pierwotnym miejscu pod belkami wiązarowymi osadzając w dawnych otworach w ścianie wschodniej (tęczowej) i zachodniej nawy. Podciąg ten można pośrodku podeprzeć ośmiobocznym słupem, który z nim i 5. od wsch. belką wiązarową powinien być połączony parami mieczy. Po pierwotnych mieczach zachowały się gniazda (fragmenty mieczy tkwią jeszcze w gniazdach podciągu), które powinno się wykorzystać do ustalenia przekrojów, długości i kąta nachylenia tych elementów. Za wzór może też służyć  rozwiązanie zastosowane w tym samym czasie w kościele w Łaziskach. Oprócz przeniesienia na właściwe miejsce podciągu i rekonstrukcji środkowego słupa, należy przywrócić pierwotny deskowy pułap na miejsce obecnej dekoracji kasetonowej. Pokryte dekoracją malarską deski dawnego pułapu po założeniu obecnej nowej dekoracji kasetonowej użyto jako desek podłogowych na poddaszach i różnych kondygnacjach w wieży. Deski te trzeba zabezpieczyć i po konserwacji użyć do rekonstrukcji pułapu. 

7. Pochodząca z lat 1657-1658 wieża kościoła jest budowlą zachowaną prawie w całości z czasu budowy. Jedynie baniasty hełm wieży został wykonany na wzór barokowego w końcu lat 70 XX wieku całkowicie ze współczesnego materiału. Wieża posiada doskonałe proporcje, smukły kształt (ściany zwężają się ku górze) i oryginalną nadwieszoną izbicę. Obecny szalunek maskuje formę wieży, m In. Nie widać nadwieszonej izbicy i zwężających się ścian. Dołem szalowana obudowa całkowicie ukryła wieżę. Należy przemyśleć czy w trakcie planowanego remontu przywrócić wieży jej pierwotny, malowniczy kształt z połowy XVII wieku, poprzez zmianę szalunku i likwidację nowej obudowy i w ten sposób doskonale zintegrować ją z korpusem gotyckiego kościoła, czy też zachować jej bezkształtną formę nadaną szalunkiem w XIX lub XX wieku.

8. Nowa zakrystia przylegająca do południowej ściany prezbiterium ma wartość zabytkową, chociaż jest obiektem nowszym, drewniano-murowanym, którego nie dało się datować (1905 r – dopisek Redakcji „Morcinka”) metodą dendrochronologiczną. Budowla ta powinna pozostać w niezmienionej formie. W żadnym razie nie wolno jej zastąpić nową przybudówką. W przypadku decyzji o jej wyburzeniu, w tym miejscu nie może powstać żadna nowa budowla, ponieważ znacznie zmniejszyłaby wartość zabytkową całego zespołu.”

Aleksander  Konieczny

Historyk  sztuki

W przyszłym roku nasza świątynia będzie obchodzić  550 lecie rozpoczęcia budowy. Chcielibyśmy wreszcie po 4 latach wrócić do jej wnętrza na nabożeństwa jednak bez pomocy z zewnątrz remont potrwa zapewne jeszcze długo….

[image: image7.png]



Integralną częścią otoczenia kościoła jest budynek „organistówki” z roku 1844-50 gdzie mieściła się szkoła do 1939 roku,  a gdzie historia miała wiele odcieni – jeden z nich opisany poniżej:

MARSZ   ŚMIERCI  Z AUSCHWITZ

27 stycznia 1945 roku Armia Czerwona wyzwoliła ponad 7 tys. skrajnie wyczerpanych więźniów Auschwitz. W walkach z Niemcami o Auschwitz I, Auschwitz II-Birkenau, podobóz Monowitz i miasto Oświęcim zginęło 231 żołnierzy sowieckich. 17 stycznia 1945 roku odbył się w KL Auschwitz ostatni apel. Według zachowanego raportu więźniarskiego ruchu oporu, stanęło do niego łącznie 67 012 więźniarek i więźniów, w tym w obozie Auschwitz I i Auschwitz II-Birkenau 31 894, a w podobozach 35 118 osób. 

W połowie stycznia 1945 roku Niemcy przystąpili do ostatecznej ewakuacji i likwidacji Auschwitz. Decyzję przyspieszyła ofensywa Armii Czerwonej.

Trasa „marszu śmierci” prowadziła przez Ćwiklice gdzie na odcinku około 2 km od lasu do granicy Pszczyny zginęło   42 więźniów.  Więźniowie byli prowadzeni przez  SS-manów w kilkuset osobowych grupach w dniach od 18 do 21stycznia 1945r.  Jedna z grup więźniów  nocowała w budynku organistówki (na zdjęciu poniżej) na poddaszu oraz w farskiej stodole,  która stała w miejscu  dzisiejszego Domu Katechetycznego. Dzięki pomocy parafian do więźniów dotarła pomoc w postaci ciepłych ubrań a 30 więźniów zdołało uciec do ćwiklickiego lasu…
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Łącznie z obozu   macierzystego    Auschwitz I   oraz podobozów hitlerowcy wyprowadzili 58 000 osób. Piesze kolumny z więźniami docierały głównie do Wodzisławia Śląskiego i Gliwic, skąd otwartymi wagonami transportowano ich do obozów w głębi Rzeszy. Podczas marszu zginęło najprawdopodobniej około 15000 więźniów. 

W obozie zostało ponad 9 tys. więźniów, w tym około 500 dzieci. Załoga SS uznała ich za nie nadających się do pieszej ewakuacji. Mieli zostać zgładzeni. Esesmani zdążyli zabić około 700 z nich, w tym około 200 żywcem spalili w barakach w podobozie przy kopalni Fuersten w Wesołej koło Mysłowic. Niemcy przystąpili też do niszczenia obiektów obozowych. 20 stycznia w Auschwitz II-Birkenau wysadzili krematoria II i III, a 26 stycznia krematorium V. 23 stycznia podpalono tzw. Kanadę II, czyli kompleks magazynów z mieniem zagrabionym ofiarom. 

26 stycznia obóz opuściła już większość załogi. Więźniowie, nie zważając na ostrzeliwujących ich ostatnich wartowników, rozpoczęli przeszukiwanie magazynów w poszukiwaniu żywności i odzieży. Wielu z tych, którzy próbowali walczyć ze śmiercią głodową, zginęło od kul. Umierali także z powodu zjedzenia zbyt dużych ilości żywności.
Też nam się marzy wykorzystać budynek na cele muzealno-modlitewne. 

Tymczasem nasz Farorz Sylwester musi walczyć z wieloma przeciwnościami losu (na czele z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków i stąd korzysta ze zbiorów działającego przy parafii „PRO MEMORIA Stowarzyszenia Bitwy pod Pszczyną 1939”: pielęgnującego pamięć o historii (w Ćwiklicach 2 IX 1939 miała miejsce duża bitwa o kapitalnym znaczeniu strategicznym dla losów Armii Kraków), 
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Oczywiście to nie wszystko co można napisać o naszej parafii.  Mamy także gród rycerski odkryty w parafii z roku 1353 a także wiele innych ciekawych historycznych odniesień – chociażby sąsiadujący z naszą parafią „cmentarz szwedzki” podobno z czasów wojny północnej (1700-21).

Na zakończenie tychże informacji kilka zdjęć wyglądu naszego kościoła w trakcie remontu trwającego już od trzech lat…. Niestety w 2013 roku prace remontowe ze względu na nowe odkrycia archeologiczne stanęły w miejscu i dopiero w sierpniu mają być wznowione.
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Tak więc pozostaje nam ufna modlitwa do Matki Boskiej i naszego Stwórcy, jak widać na fotce z ostatnich rorat…
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I jak widać na poniższej fotce św. Marcin i niebiosa nad nami czuwają gdyż po odsłonięciu ścian wewnętrznych konstrukcji wieży kościoła, dwie z czterech podpór wieży wyglądały tak jak poniżej widać. Jakim cudem wieża jeszcze stała i nie zawaliła się na wiernych wie tylko chyba Michał Archanioł którego statua stoi w naszej miejscowości od 1851 roku ustawiona przez ocalonych po klęsce głodowej z lat 1848-50….

[image: image14.jpg]



Fragmenty podwalin i słupów wieży kościoła
